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XX1Y. B l l k t y n . W i a d o m o ś ć  od A r m j i  C z y n n b j .
Od Jenerała-Adjutanta G robbe  otrzymano doniesie 

nie, i e  przysłany do jego oddi ia łu Fligel-Adjutant  Po - 
pu łkownik l s a k o w , wyjechał  z R aab ,  na przełożenie 
znajdującego się tam Austrjackiego Ministra wojny,  
w towarzystwie Austrjackiego Oficera,  do twierdzy 
K o m o rn a ,  aby oznajmić załodze,  jakie jest obecne po­
łożenie rzeczy w Węgrzech,  i przełożyć,  aby się pod 
dała bezwarunkowo.— Główny naczelnik tej twierdzy 
i wojsk, stojący w oszańcowanym obozie pod mą, K la p ­
ka ,  odpowiedział  na uczynione sobie przedłożenie,  ze 
przedewszystkiem musi dowiedzieć się o szczegółach 
zaszłych pod A r a d e m ,  i że w tym celu posłał  juz do 
tewo miasta dwóch swoich Oficerów; a tymczasem uło- 
żono się wzajemnie,  nie przedsiębrać żadnych k rokow 
nieprzyjacielskich,  w ciągu dni I5tu,  ani ze strony za­
łogi  K o m o r n a , ani ze st rony wojsk oblegających tę 
twierdzę.  —  Czekając na powrot  z A r a d u  posłanych 
przez K la p kę  Oficerów, Jenerał -Adjutant  G rabbe  po ­
sunął  się z oddziałem » / «  Sierpnia z N e u s e l  do L eva ,  
dokąd p r zy b y ł  ,3/zs SierpDia, i ro z łoży ł  w0Jsk* nas c l ' 
głvch kwaterach,  ażeby wypoczęły po t rudach.   ̂

Od Jenerała-Adj:  L id e r s a  odebrano doniesienie, ze 
oddział  węgierski  pod dowództwem Majora I r u m m e -  
r a ,  k tprv z łoży ł  b roń przed wojskami naszemi pod 
zńiastem H a tz e g , składał  się z 1500 ludzi, przy Sm.u 
działach i Smiu w ozar h z amunicją,  i z dmasztandaraml.  
Jak jeńców tak i działa odprowadzono do H e rm a n -  
S ' ta d lu .  —  Stosownie do umowy zawartej  z dow odź 
cą 3*0 Austrjackiego korpusu,  Feldmarszałkiem-Lejt-  
nantem R a m b e r g ,  o czem wspomnianem było w po­
przedzającym Buletynie,  J e ne ra ł -Adju tan t  h d e r s  
r o z ło ż y ł  wojska powierzonego sobie oddziału w R e u -  
s m a r k ,  H e rm a n sz ła d t  i F o g a r o s z .—  J enera ł -Adju ­
tant  L id e r s  donosi,  że partyzanci  Węgie rscy:  g ł ó ­
wny Janko  i jego towarzysze A k s e m t j i  i *5en- 
l iw a n  ułatwil i  pokonanie i przy tłumienie Siedmiogro­
du tein, że zaopatrywal i  w żywność twierdzę Kar•* 
bura ,  t rzymali  się do końca, i ta jm .wali gorno-zacho- 
dnią część S iedmiogrodu ,  z kąd nie tak ł a two  by o y 
wyprzeć  Wę gr ów .  W następnym okresie kampaoji,  i 
po bitwie pod H e r m a n s z ta d e m ,  szczególnie użyte 
cznemi pokazali się, działając na komunikacje W ęgrow 
i zasłaniając prawe skrzydło naszego oddziału,  przy 
ruchu na D eve  nad rzeką iWarosi.  —  Główno  dowo­
dząc v czynną armją doniósł,  ze Jen:-Lejt: G rt le n b e lm ,  
po przybyciu 5/ i7 Sierp: d> Deesz  (o przyczynie tego 
ruchu wspomnianem by ło  w XXII  Buletynie od armji,  
dowiedział  się tam, że buntownicy,  pod wodzą Kosin-  
czy, jeszcze p rzed 2ma dniami opuścili to miasto, wy 
p raw i ł  na ich odszukanie Oficera z głównego S i t a b u ,

,  przywiezionym, według  rozporządzenia Xcia W a r -  
s z a w s k . b o o , listem G órgeya ,
ficerowi, ażeby wezwał  buntowników do poddania się 
na łaskę.  O f i c e r  ten spotkał  oddział  Kosinczy, skład*-
i-iey się z 15,000 ludzi przy 30tu działach,  w obozie 
y  Szibo  w Węgrzech.  W skutek objawionego bun- 
townikom przełożenia,  K osinczy  p rzys ła ł  2ch Baria 
m r n l l y  l  Gross A T a r d e i n u ,  dla 
z G órgeyem .  Ci parlamentarze przybyl i  /sw Sierp.,
p .  .  b . g l d - J ”  . . . » .  « J -

L b . l i  d rugiego doi ,  i  p o»  rolen. do i s * > ,  d» » « ,  *0 
bowiązanie, że oddział Kosinczy  podda się.

N. CESARZ Wszech Rossji, k tóry by ł  dotąd W ł a ­
ścicielem 9go pu łku  h u za ró w  a u s tr jn c h c h ,  o t r zymał  
o d  Cesarza Jmci Austrjackiego,  5ty p u ł k ktras je row .

Jtk' R e s k r y p t  C e s a r s k i .

% v d a n y  do Główno-dowodzącego A r m j ą  Czynną ,  
Jenera ł-  F e ld m a rs za łka X ięc ia  W  a r  szaw s kie go, H r a ­
biego Paskiew icza  E r y w a ń s k i r g o . - * X W  Jan,e ^ nU 
Teodora!  Chlubna i znakomita służba wasza dla I r o ­
n u  i Ojczyzny,  odznaczona głośną s ł a w ą  wojenną,  b y ­
ł a  Mi r ęko jmią  powodzenia Naszej bron,  w  wojnie
przedsięwziętej  celem po p ar c ia ^ ie .^ r z e c z o n y c  pra
Mego D osto jnego  S p r z y m i e r z e ń c a , Cesarza Austrjackui
ero F ranciszka  Józe f  a,  o r a z  usnoerzenia '  
l W ę * n e c h  ro kos tu— W y  usprawiedliw,!,s e e  zupel  
nie o c z e k i w a n i a  Moje i całej Rossji. Działając t  w z o -
T w ą  rozwagą w kraju,  zakłóconym^okoszem,  t ros  -
czacsię  niezmordowanie o opatrzenie wojs
kie zapasy, i przedsiębiorąc wszelkie 3rodki,  celem n -
Użytego zapewnienia naszych s totuokow,  zdołał  seje 
dobrze obmrślonemi krokami , z najmniejszemis r a ­
tami, osiągnąć cel zamierzony. Obecnie,główny wódz,
któremu przez rząd buntowniczy W ęgierski poru o- 
Da była władza nieograniczona,  z łozył  bron_ prz 
mi. —  Ze szczerem zadowoleniem widzę także,  zescie 
^  xnająć najżywsze życzenie Mego serca ciągle 
» ojcowską pieczołowiteścią opiekowali się cho,7 ™ ’j
rannymi,  k tórzy  k rwi ą  opieczętował, w y p e łn ie ń e
swej powinności.  Ważne rezultaty,  odniesione przez 
z wy ciężką Armję,  p e d  naczelnictwem waszem zostają-

grzech prawej władzy i należytego porządku.  -  Na 

dowod Moje jse jdecznej  i ̂ ^ ^ ' ^ " T s z ^ t k i e

wójska^Rossyjskie, nawet  w miejscach Mojego pobytu 
oddawały wam też same honory,  jak.e przepisami ą 
Mnie tylko pozostawione.— Rozkaz ten będzie, a 
wszystkich i dla każdego dowodem Mego wysokieg
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lado wolenia, z którem Pozostaję ku wam na zawsze 
niezmiennie przychylnym.

Na oryginale Własną J e c o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  ręką pndpi«a»o:

» W asz, P rzy ja c ie l
MI K OŁ A J. ”

W  Warszawie,
4 Sierpnia 1849 roku.

JO.Feldmarszałek,  X i ą ż ę  W a r s z a w s k i ,  HrabiaPas-  
Aieai iciEry wansbi,  G łowno do wodzący Czynną Armją,  
pow róc i ł  wczoraj o (rodzinie 7 r/z wieczorem z placu 
boju z Węgie r  do Warszawy;  a w czasie przybycia 
swego do -Łazienek K rólew skich , zaszczycony został 
w  obec zebranych tamże wojsk,  świetnem przez N a j ­
j a ś n i e j s z e g o  PANA, przyjęciem.

J  W.  Paweł  A lex a n d ro w , J enerał -Major  zOrszaku 
J.  C. K. MOŚCI,  p r z y b y ł  do Warszawy z Czugajewa; 
J  W. Jenerał -Major  Staniukow icz, z Opatowa; a Rot­
mis trz P erow ski, Adjutant  J.  C. W.  Wielkiego Xięcia 
M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  z  wyspy Riigen.— Sztabs-Ka- 
pitan Gward j iXiążę  Obolenski, Adjutant  J .C.WJSże l-  
kiego Xięcia M i c h a ł a ,  wyjechał  do Berlina; a twdoa 
D w o ru  Baron M. N icolai, Sekretarz Ambasady Rossyj- 
skiej w Londynie,  do Londynu,  —  Do W jednia u d a ł  się 
z  powrotem,  Pu łkownik wojsk austrjackicb,  v o n W a l-  
lisrnare.

J W .  JX.  Teofil N ow icki, Officjał i D z i e k a n  Kate­
dralny,  Członek Jvomj^sji R. S. W. i D., wróc i ł  z P e ­
te rsb u rg a .

JO.Xiężna Alexandra R a d ziw iłło w a , p rzyby ła  z Gu- 
bernj i  Wołyńskiej .

Po ukończeniu kursu w klassie praktycznej  Szkoły 
Budowniczej  Pągersburgskiej ,  przyjęci  zostali do s łu ż ­
by  rządowej  w części Budowniczej Głównego Zarządu 
Komunikacj i  lądowych i wodnych,  w liczbie innych ; 
M ich a łow sk i i H aliniew icz, z rangą Sekretarza Gu- 
bernjalnego;a M ichałow ski, S adow sk i i Hau f a ł ,  z ran- 
gą Regest ratora Kolegjalnego.

Od dnia 5go b. m. rozpocznie się p o b ó r : I ) w  H as­
sie  D ochodów Skarbowych', drugiej  raty podymnego 
z dopłatą kopiejkową za r. b.; tudzież 2) w  H assie  
P o b o ro w e j P om ocniczej: d rugich  rat  Brukowego  i 
Kanałowego za tenże rok.

Zawiadamia się niniejszem, iż zapis Uczniów na rok 
bieżący do Szkoły F arm aceu tyczn ej, rozpocznie się 
% dniem ^/zs b. m. i odbywać się będzie codziennie, w y ­
jąwszy  święta,  od godz; 11 do I2tej  z rana, w gmachu,  
w  k tó rym się mieści taż Szkoła.  Zapis ten kończy się 
z  dniem l s /3o b. m., gdyby  zas z powodów ważnych 
dowodami usprawiedliwionych,  kandydat stawić się nie 
m ó g ł  w czasie oznaczonym, w takim razie, tylko do 
dnia 3/i5 Paźdz: na Ucznia Szko ły  p rzyję tym być może; 
po  up ływie  zaś tego czasu, żadne reklamacje w po- 
wyższym przedmiocie przyjętemi  nie będą.

Dnia 7, 10 i 12go b. m. od gadziny 9tej z rana, do 
Iszej z południa.  D yrek cja  G łó w n a  Tow: K redytu :  
Ziem s:, wydawać będfcie bilety wejścia na ogolne Ze­
branie się W ła ścic ie li L istów  Z ast:, w dniu 3/i5 b. in. 
przypadające:  na którem to Zebraniu,  H om it-t W ła ­
ścicieli Listów  so,si:,odczytaZdanie Sprawy z 2-lf tniego 
urzędowania,a następnie odbędą się W yb o ry  na P rezesa  
i dwóch R adców  do tegoż K om itetu , w miejsce k o ń ­
czących czteroletnie urzędowanie.

P am iętn ika  Religijno- M oralnego zeszyt za  m iesiąc 
S ierp ień  r .b ., czyli d ru g i tom u X F 11, wyszedł  z d r u ­
ku i zawiera:  W iadomość historyczną o Archikollegja- i
cie łęczyckiej ;  W y kł ad  listów Śgo P a w ł a ; Missje 
w Tybecie;  Rzecz o zasadzie tłomaczenia Biblji i w a ­
runkach dobrego tejże rozumienia,  i Rozmaitości.

W depozycie Sądu Policji Popr:  P tu  Warszaw: W y ­
działu Igo, znajdują się w liczbie innych przedmi >tów, 
od podejrzanych osób odebranych,  wgotowizn ie:  4 ry  
bi lety tOcio-rublowe, jeden 3 -ru b lo w y ,h c y  jedno-ru -  
blowe, t r zy  ruble srebrem,  oraz cwancvgier  i grajcar ,  
oba z wyobrażeniami MATKI  BOZKIEJ.

W dalszym ciągu ogłoszenia o urządzającej się Lo- 
te r jiF a n to w e j, Warszawskie Towa: Dobroczynności  
donosi, że przy ul icach: M ostowej. F reta, N owe- M ia ­
sto  i R ybaki, kwestować będzie Opiekunka i \ S .  P ie­
tru siń ska .

Nakładem Księgarni i Składu muzyczrego Ig: Klu- * 
kowskiego, wyszły t r zy  Śpiewy z opery H aydee, z to ­
warzyszeniem f  . rtepjanu; muzyka A u b era , s łowa J. S. 
Jasińskiego, cena zł. 2 g r .  15. <

Rozpoczę ty  wczoraj miesiąc W rzesień  (Sep ted iber ) ,  
b y ł  dawniej siódmym miesiącem roku;  dziś jest dzie­
wiątym z po rzą dku .  Miesiąc ten z w j kle u nas jeden 
z najpiękniejszych, i z t ąd  M ajem  jesiennym zwany ,  
spodziewać się należy, że wynagrodzi  słoty t egorocz ­
nego lata.

Od wczoraj ,  w n iektórych częściach F ran cji, ro ­
botnicy zaczynają pracować przy świecach; w innych 
prowincjach tego kraju,  ma to miejsce dopiero naza­
ju t r z  po święcie N a r o o z b n i a  N. MARJI,  to j es tOgo  
Września.  U nas praca wieczorna zaczyna się dopie­
ro  od Śgo M i c h a ł a ,  po uczcie, k tó rą  zwykle majstro- j 
wie tego dnia czeladzi swojej wyprawiają,  a która zo­
wie się L ich tgan s• _

O zmniejszaniu się cholery w  W a rsza w ie ,  najlepiej 
nas przekonać może statystyczne porównanie śmiertel­
ności teraźniejszej z zeszłoroczną o tymże samym eza- 
czasie. J t ak:  ze sprawozdania za rok  1848 okazuje '
się, iż od d. 16/zsSierpnia do 20 Sierp: (1 Wrześ:)  czyli  
w ciągu dni 4ch,  zachorowało osób 149, wyzdro:  13, 
umarło  64. W  roku zaś bieżącym wed ług  ostatnich 
r a p o r t ó w ,  od d. 12/ u  do I9/3i Sierpnia, czyli w c ią gu  
dni 7, by ło  dotkniętych tą epidemją osób 130, p r z y ­
by ło  93,  wyzdrowiało  126, umarło 36. T ym  więc 
sposobem poimimo podwójnego p r a w ie  w  tym roku
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p rzec i ągu  czasu.  by ł a  śmier t elność  bl i sko o p o ł o w ę  
mniejszą,  aniżeli  w k ró t s zy m czasie w ro k u  zesz łym.  
T e u  sam p raw ie  s tosunek napo tykamy  i co do innych 
w  ca łem Kró l e s tw ie  okol i c ,  w k t ó r y c h  ta cho roba  
grasuje .

Nie nap różno  doświadczamy ch łodne j  po ry ,  poprze  
dtaDej  z w y k l e  ok o ło  20s tu  stopniami  ciepł a.  Zmianę 
tę najlepiej  t ł umaczą  nam,  odb ie r ane z prow incji w ia ­
domości ,  o c i ą g ł y c h  do t ąd  )e& iciegrado-biciach. K l ę­
ska ta, tak p r aw ie  powszechna w tym roku ,  nawiedzi ­
ł a  w os t atn i ch  czasach P o w ia ty :  G ostyński, Ł ęczyck i  
i K a lisk i, mianowicie  zaś wsie :  D obrow ie, Z a w a d y ,  
P a rk i ,  o raz gminę  Szczyt. Niemniej  także  da ły  nam 
się j uż  we znaki  w t ym  roku  p o ża ry ,  a j e d n ak i e  znowu  
o t r zyma l i śmy  smutne  o nich doniesienia z P ow ia tó w .  
K onińskiego , K rasn o sta w skieg o . Z am o jsk iego , G o ­
styńskiego. M iechcw skiego. Ł o m żyń sk ieg o  i W ie lu ń ­
skiego. S t r a ty  w y n ik ł e  z t ego  powodu ,  og rani czaj ą  
się p r awie  we wszys tki ch  t y ch  okol icach na za bu do w a­
niach wie jskich ,  wy jąwszy  wieś  Im ielno, Pow:Gostyi i : ,  
w  któr e j ,  w czasie poża ru  k a r c z m y ,  jedna kobie t a  s t r a ­
ci ła  w p łomieni ach życie;  o raz  m. O zorkow a, gdzi e  
sp ł onę ł a  farbiarni a,  będąca własnością  8 t a r o 2: Izraela 
L a n te n b e rg .  Klęski powyższe  pomnożone  zost ały w y ­
padkami  topieli ,  samobójs tw i inneini.  Do p i e r wszych  
z nich pol i czyć należy zda rzeni e  na rzece W ie p rz u ,  
■w k tór e j  dw ie  có rk i ,  z amieszka ł ego  we  wsi O broczy, 
włośc ian ina ,  u t  .Dęły; do d ru g i c h  dokonane s am obó j ­
s twa  p r zez  Micha ł a  B adow skiego  we wsi Gęba,  i l' ran- 
ciszka S zp e r a , szewca z Adamowie,  k tó r zy  p r zez  p o ­
wieszenie  się, odebra l i  sobie życie .  Do  innych nako- 
n iec :  pokąsanie  przez psów  wśc i ek łych  w e w s i  O pino­
górze  i w  gminach  D obiesław icei B a b in , d w ó ch  w ł o ­
ścian wraz  z dw o jg i em dzieci;  niemniej  takiż wy pad ek  
dokonany  p r r e z  kota. wści ek ł ego  na d * ó c b  kobietach 
Staro?:  i jedny m ch ł opc u  w m. Chmiel  u Gub:  Radoms..

W D ru k a rn i  pod f i rmą J- K aczanow skiego  p r zy  u 
1 iov Senator skie j  Nr  483 ,  n a b i ć  można d t i r ł :  D zw on  
lite ra c k i  t omów 4, p rzez  Au: W i:; M a rzen ia  i  w spo- 
tan ien ia  t um ów  2; G odzina ro zry w k i  t omow ‘2; H er  
ta m  t omow 3 ; k! o jna  w  N u  an  t omów 2 ; O m yciu  
w e łn y , Z apob ieżen ie od w ilgoci; K a lig r n jja  p o ­
w s z e c h n a  z 25ciu  t ab l ic z łożona ,  po zniżonej  cenie czyl i  
.po zł .  3 ' / s —  Nadto  tamże nabyć można Prass  d r u k a r ­
skich,  K yga łów ,  Kast  i m a t e r j a ł u  g iserskiego;  Ś ru by  
żelazne toczone in t ro l i ga tor sk i e ,  j ako t eż  re j es t r a  g o ­
spodarskie .  Ta ż  Dr uka rn i a  p r zy j mu je  różne  d ruk i  t a ­
be l aryczne  t ex t>we.

P e i ' x  K ow alski, w y rob n ik ,  lat 72 mający,  nagle 
w tych dniach życie  z akończy ł .

Na ost atni eb t a rgach  War sz aws k i ch  i Pragąki eh ,  
p ł a c o n o : za korzec  4 ro - ćwi e r c iow y  żyta  rs.  2 k. 2 4 '/z, 
pszenicy rs.  4  k.  28' /** g r y k i  rs .  1 k. !>5. owsa rs. 1 
k .  53,  siana fur ę  j ednokonną  od rs. 2  k.  4*> do rs.  3 k . !ń \  
pa ru k o h n ą  od rs. 4 k.  50 do rs.  0,  s ł omy  fur ę zwy

czajną od rs.  1 k .20  do rs.  2 kop .  10 , kartofl i  kor zec  
k.  74,  okowi ty  garni ec  kop.  8 2 ' /z,  s zumówki  k. 48.

Wczo ra j  w Te a t r ze  W ielkim,  pa O f Cyrul i k  S e w il­
ski, p r z yw o ł an i :  Pani Leśkiew icz  2 kroć ,  Pan Ż ó łko w ­
sk i 3 kroć ,  o raz  PP .  istoipe  i K orzen iow ski 2 -kr»ć.

W Kościele paraf ja l nym w R yb itn ie  w pow:  Kaz i ­
mierskim,  dokonaną została  w miesiącu Lipcu,  kradzi eż  
cz t e r ech  O br u só w  z O ł t a r za ,  oraz Puszki  s r ebrne j  
w e w n ą t r z  wyz łacane j . i  l i chtarza ze świecą  woskową .  
S p ra w ca  dotąd  n iewyś l edzony.

(Ar t :  nad: z S ien n icy .)  W d. 15 z. m. o d p ro w ad zo ­
no na smę ta rz  tut ej szy z w ło k i  ś. p. Jacent ego Awincs- 
nińskiego, Pod , ędka  O k r ę g u  Siennickiego,  Magi s t r a  
obojga  pr awa.  Praca,  n ieskazi te lność cha r ak t e ru ,  zna­
komita  b i eg łość  w p rawie ,  ścisła sumienność w u r z ę ­
dowaniu ,  zdob i ł y  t ego Męża.  Pozos t a ła  po nim jedyna 
Córka ,  Brat ,  Rodzina,  po s t rac ie  j aką  ponieśli ,  t ę  ty Iko 
w  żalu u lgę  mieli,  iż im p iękną  po sobie pamięć zosta­
w i ł ,  i ż e  l icznie zebran i  z o k o l i c  Oby  watele ,  pomnąc 
na p r z ym io t y  duszy zmar ł ego ,  r ówn ież  nad jego  za- 
wczesnym zgonem zn iemi  ubo lewa l i .— L . W . O.R S.

Z  P e te rsb u rg a .—  W d- 22  L ipca  (3 z .m . ) ,  w dzień 
imienin J . C . W  . W . X i ę ż Dej M a i u i  M i k o ł a j e w n e J .  u 
kończony  zo s t a ł ,  na K a m sk o - W o tk iń sk ich  r z ą d o ­
w yc h  warsz t a tach ,  d ru g i  s t atek  p a r o w y  żelazny,  o si­
le 80 koni .— Stosownie  do Na jwyżs i e j  woli ,  o d b y ło  
się już od roku  1843 do 184f)go, 17 wys taw ,  d o ty c z ą ­
cych  r ękodzi e lni czych  w y r o b ó w  gospoda rs twa  
ski ego.  Obecnie na dalsze lata poczyna jąc  od  r o k u  
l&5(Vo,  w y s t a w y  te  rozdzi elone  zos t ały  na wszys tki e  
Gu be rn j e  Cesars twa;  sku tk i em czego,  między mnemi  
dla Gube rn j i  K ijo w sk ie j,  w k tó r e j  p r z y j ąć  mają u 
dzia ł  i Gospodarze  Gube rn j i  Podolskiej i W o ły ń sk ie j,  
t e rmin  takiej  wy s t a w y ,  p r zypadn ie  »  d r ug im  okres ie ,  
to jest  w 1852 m k u ;  zaś dla Gube rn j i  W itebskie j, M in  
sk ie j  i G rodzieńskie j  w szóstym  okresie, to jes t  po 
rok u  1854;  nakon iecd l a  Gube rn j i  lo jla n d zk ie j, E s t  
la n d zk ie j  i K u r la n d zk ie j,  do k tó r y c h  p r zypuszczeni  
będą  dla p rzyj ęc ia  udz ia łu  w  wys tawie  i Gospoda rze  
z Gu be rn j i  W ile ń sk ie j  i K ow ieńskie j, w siódm ym
okresie. .

J u s t r ja .  —  P rze d  poddaniem się W en e c ji,  zawar- .  
to następny u k ł a d :  I )  Poddan ie  się wedle  p ro k l am a­
cji l i r .  R adeckiego  i  H g o S i e r p : ;  2)  Poddanie  nastę- 
puje  za dni 4.  W en e c ję  opuszczaj ą:  a. byl i  C. K. of i ­
c erowie;  b. wszyscy obcy żołni erze ;  c. wszyscy c y w i l ­
ni, k t ó r y c h  listę podano.  No ty  komunalne  p r z y j m u ją  
się w po łowie  war tości  i zamienionymi będą n ow ym  pa­
pie r em,  k t ó r y  u m or z on y m  zostanie z f unduszów e e- 
n ec ji i okol i cy;  papie ry  zwane ca r ta  p a tn o t ic a  zu ­
pełn i e ku r su  nie mają;  co do innych pa p i e rów  w y j ­
dzie osobne postanowienie.  Z W e n e c ji  dnia 26 z. m. 
w ielu Wenec j an  oddala  się, i wojska C. K. zajmują p o ­
wol i  tw ie r dze .—  Z Pesztu  donoszą,  że tw ierdza  P e-  
te rw a rd y n  poddał a  się, i że K o m o m  ma to  uczynsc

* )
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4»o b. m. Kilku Oficerów austrjaekich,  t rzymanych 
dotąd jako jeńców w tej twierdzy,  uwolnionych z o ­
stało przez ich komendanta K lapkę. —  Schwytany 
z Madziarami Baron E ffenberg , powieszonym został 
w A radzie  d. 23 z. m. na skutek wyroku  —  Główna 
kwatera austrjacka w końcu z. m. spodziewaną była 
w  P eszcie .—  Feldm: -Poruct :  R u ka w in a , został mia­
nowany Feldzeugmejs t r em,  i o tr zymał  równie jak 
Feldm:-Porucz:  Xżę Fran: Lichtenstein, order  korony 
zelaznej le j  kl .—  Z P esztu  donoszą o skazaniach i e- 
xekucjacb.—  Feldzeug:  Hr .  Radecki rozkazał  insy-
gnje królewskie i k o r o n ę  żelazną, k tó re  w czasie wojny 
z  Piem ontem  przeniesiono do M a n tu i , odwieść do 
S ło n ia , i oddał  do zachowania jak zwykle tamecz­
nej katedrze; odśpiewano przytem T e  Deum.— Mini­
s t e r  v. B ru ck  powróc i ł  t u t a j . —  Dziś w Schónbrun  
odbywa się rada gabinetowa,  na której  prezyduje Ce
g a r l .   \V A ra d  rozstrzelano Porucznika v. H ańby,
Adjutants  G ó r g e y a . — Hr: G riinne  J enerał -Adjutant  
C e s a r z a ,  przejeżdżał  przez Peszt, udającsię do głównej  
kwa te ry ;  do Pesztu  p rzybywa mnóstwo byłych  żo ł ­
n ie rzy  hdnwedu.

Lw ów . —  Pan Rudolf  E lsner, Inspektor  hamerni 
w  Zakopanej, przesłał  w darze Sandeckiem u  Gimna­
zjum 31 minerałów różnego ro d za ju .— W e Lwowie  
otworzoną została subskrypcja na założenie miejsco­
wego  funduszu Jnwalidóic. — Na 38 osób zmarłych 
we  Lwowie  od 1 do bgo Sierpnia r. b. przypada 11 
dzieci, a zatem prawie 3cia część tyebze.

F rancja. P aryż  26go Sierpnia.  — Constitution- 
stel zaprzecza dziś jak najmocniej wszelkiej zmiany 
gabinetu.  Zaufanie w życiu handlowem i przemy- 
■łowera, nie wraca tutaj.  —  Krążą tu  wieści naj­
rozmaitsze o ożenieniu Prezydenta,  a to z powodu 
wyjazdu Pana Persigny  do Niemier; mówią,  ze P rez y­
dent  ofiarował swą ręfcę jednej z Xiężniczek Szwedz 
kich,  to jednak pewna, że P. Persigny  udał  się z mi­
sją od Prezydenta do Niemiec. — Wkró tce odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo za Oficerów i żołnierzy,  k tó ­
r z y  padli przy oblężeniu R zym u. P rezydent  będzie 
się na niem znajdował .— P. P iot r  Bonaparte  ogłosił ,  
i e  teraz należy do umiarkowanych republikanów,  o- 
świadczając,  że poprzednio należał on do górnej lew ej 
póki  tanie pobratała się z socjalistami. —  Wczoraj  Mi ­
nis t er  Toqueville  da ł  wieczór dla członków k o n g r e ­
su pokoju;  1500 osób k rąży ło  po obszernych salonach; 
og ró d  b y ł  oświecony kolorowemi lampami; szczegól­
ne wrażenie robili kwakrowie,  tak mężczyźni jak ko­
b ie ty  skromnie odziani przy owych tualetach zbytko-  
w ych ,  a ich twarz wesoła p rzy surowym s t r o j u . — 
Członkowie kongresu pokoju,  zrobil i  składkę,  by ofia­
rować  Panu Hugo  wieDiec z s rebrnych dębowych liści.

N iem cy. —  Z F rankfo rtu  donoszą,  że tam w k oń ­
cu Sierpnia spodziewają s i ę  niezawodnie przybycia Ar-
cy-Xcia Jana, Rządcy państwa, który Gastein w dniu

2fi z. m. opuścił ,  i ma się udać przez W iedeń  i M ona­
chium  do F rankfortu . —  W dniu 25 z. m. w R astad t 
rozstrzelano znowu czterech ludzi, za udział w powsta­
niu; a pią t ejo ,  sąd wojenny, tegoż wieczora na śmierć 
ska za ł .—  Ważna twierdza Landau, ma otrzymać sil­
ny garnizon austrjacki;  podobnież w innych twierdzach 
związkowych niemieckich, garnizony austrjackie zo­
staną powiększone.—  Do Xięztw Sigm aringen  p rz y ­
b y ł  Komisarz pruski  dla spisania dochodu X ' ę z t w .  —  
Xiążę Brunświcki przystąpi  do związku trzech Króli.
 Mieszczaństwo H am burga  za twierdzi ło wniosek
senatu co do przystąpienia tego miasta do związku 
trzech K róli; sądią że Lubeka  i B rem en  pójdą za j e ­
go przykładem,  i w ten sposób całe północno-zacho­
dnie Niemcz p r zy ł ączy łyby  się do tego zwiąiku.  —  
P rusko  duńsko-angielska  Komisja Xięztwa Szleswig, 
została zainstalowaną w d. 25 z. m. w Flensburgu; ra- 
jencja Xię*tw oddaliła się do Kiel, a blokada por tów 
S z l e s w i g - Holsztyńskich  zupełnie usuniętą została.

P ru ssy ■—  Sejm niemiecki ma dopiero byćzwoła-  
ny w Listopadzie, i zebrać się w E rfurcie, a P. Ra- 
dowitz ma zostać przy nim Komisarzem rządu p r u s ­
kiego. — Podobno w sprawie niemieckiej A u s tr ja  
przedstawiła projekt  następny:  Prussy  i Państwa nie­
mieckie, k tóre przystąpią do związku trzech K róli, 
stanowiąc związek Niemiec północnych,  zawierają 
z A u s tr ja  i Państwami z nią sprzymierzonemu a stano- 
wiącemi związek niemiecko-pnłudniowy , t r aktat  od­
powiadający zupełnie postanowieniom traktatu,  z 1815
r . __ \V gabinecie mocno zajmują się projektami do
prawa,  k tó re przedstawić mają p rzysz łemu sejmowi 
niemieckiemu, a mianowicie w systemacie celnym i mo­
netarnym oraz o armji.

W ło ch y . —  Wojsko francuzkie,  k tórego  przegląd 
odbywał  Pan Oudinot w doiu I5vm z. m , składało się 
z 20tu bataljonów piechoty,  jednego bataljonu inży nie- 
rji,  sześciu baterji ar tyler j i .  10 szwadronów dragonów 
i strzelców.  Wojsko rzymskie,  reprezentowanem było 
na tej paradzie przez dwa pułki  piechoty,  pu łk  j ardy 
i bater ję a r ty l e r j i .—  Mała Rzeczpospolita Sa n  M a­
rino, nie chcąc wydać żołnierzy G arribaldego. k t ó ­
rzy się schronili na jej terr i tor jum,  prosiła W.  Xięcia 
Toskańskiego, by im pozwoli ł  przejść przez swe pań 
stwo do L i w o r n o ,  gdzie mają wsiąść na okręty,  i 
* Wł o ch  się oddalić W Florencji z w a s z e g o  r o z ­
kazu,  zabroniono odbywania żałobnych nabożeństw za 
duszę K arola A lberta -— Jenerał  Cordova  w 1'erni 
wyda ł  rozkaz,  by pod karą rozstrzelania,  wszelka broń 
w ciągu 24-'h godzin wydaną zo s t a ł a—  Ponieważ P a ­
p i e ż  zamierzył  opuścić G aeta  i wrócić do swego pań­
stwa, przeto Jenerał  Oudinot prosił ,  by się udał  do 
j ednego z miast przez wojska francuzkie zajętego, i tam 
p< b łogosławi ł  sztaudary francuzkie. —  Mówią ,  że 
wojska hiszpańskie,  na k tórych  rozwiązłość i niekar- 
ność lewsząd się skarżą ,  zostaną i  W ło c h  odwołanemi.
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—  Ludność R zy m u  coraz bardziej zbliża się do F r a n ­
cuzów; Oficerowie francuscy zwiedzają też same ka­
wiarnie i restauracje co Rzymianie,  i w najlepszej zgo­
dzie razem tam bawią.

R ozm aitości■—  Jesień za pasem, a z nią rozmaite 
przyjemni ści dla myśl iwych.  Niezadługo i t rąbka ode­
rwie się w kniei,  wkró tce  i kot  lękliwy pomknie po 
rżysku,  a zanim wysmukły char t  się wysunie. Gatu­
nek t ) c h  psów, od dawna by ł  hodowany i znajomy 
w naszym kraju,  jak zaś dalece a mianowicie też przez 
amatorów byw ał  ceniony, dowodem tego następujący 
z jednego rękopismu wyją tek :  »W sąsiedztwie S ta ro ­
sty mieszkał Kasztelan Che łmsk i , k rewny  przez żonę 
Starościny.  Otóż raz Pan Starosta przyjechawszy do 
niego, ui łyszał ,  że mowa była o charcie  nadzwyczaj­
nej rączości ,  k tó r y  każdego zaiąca czy lisa b ra ł  poje­
dynczo,  ba, i z wilkiem się probował ,  a by ł  własnością 
Podstarośeiego w dobrach Kasztelana. Starosta passjo- 
nowany charciarz,  prosi ł  go więc, ażeby mu p rzys ła ł  
owego szlachcica wraz z chartem,  do wypróbowania.  
Kasztelan bontent  że się nadarza chudemu pachołkowi 
okazja zarobienia sobie, p r zyw oła ł  do siebie szlachcica 
i mówi:  »Słuchajno Wasze,  Pan Starosta chce nabyć 
charta od waści; jeżeli więc jak go zobaczy, zacznie 
% t y łu  g łowy włosy kręcić ,  to dobry  znak, wtedy 
ceń cochcesz,  a nie odmówi.” Szlachcic skłoni ł  się, po­
dziękował  za radę,  ale się w g łowę  poskrobał ,  bo na­
miętnie lubił  swego c h a r ta , i mówi Kasztelanowi: 
nChyba mi Pan Starosta czapkę złota nasypie,  to mu 
odstąpię C la u sa , bo takiego psa, nawet  w psiarni H e t ­
mańskiej,  ba, w całej Koronie nie ma.”  j i J u ż  ja tam nie 
wiem, rzecze Kasztelan, czem Starosta Waści mierzyć 
będzie, ale to wiem, że miej tylko rozum,  a żona za­
wczasu szyć może worek  na pieniądze.”  Po tej rozmo 
wie szlachcic wyszedł,  wsiadł  do jednokonnego wózka, 
C zaus  wskoczył  W niego, i ruszył .  Pan Starosta zw y k ł  
b y ł  zawsze po obiedzie siadywać w ganku,  a ko tłow y  
przy  nim psom jeść dawał,  i stał  z harapem i wołał  co 
moment :  a zgoda! Kiedy więc tak siedzi,  zajeżdża 
przed bramę wózek j ednokonny,  wyłazi  z niego szla­
chcic, pogładzi ł  wąsa, ot rzepał  kubrak z kurzu i idzie. 
»CÓż to Waść za jeden?” pyta go Starosta.  « Lisicki, 
Podstarcści  z Bezka, do us ług  J W. Pana.”  »Ah.! s ł y ­
szałem, że Waść masz dobrego c h a r ta , gdzież on?” 
ii Jest tu ze mną” , r zek ł  szlachcic, potem odwróc i ł  się, 
zawoła ł :  Czaus! i świsnął  przez palce przeraźliwie,  a 
w tej chwili nadbiegł  ogromny c h a r t  czarny.  Starosta 
go głaszcze,  a szlachcic pamiętny przestrogi  Kaszteła 
na, jak w lecz pat rzv n» czuprynę Starosty,  k tó ry  r zekł  
zwolna;  a l lm ,  hm! b u rk o w a ty !"  wzią ł  go za łapę,  
obejrzał  stopę i pomrukną ł ;  »Lisia i podszyta” , poło 
ż y ł  rękę na krzyżu.  a widząe że się cała chowa,  zaczął 
włosy z ty łu  g łowy w szparagi skręcać.  Tego też naj­
pilniej oczekiwał  szlachcic,  a zobaczywszy znak nieo­
m ylny rado w olen ia , uśm iechnął się i p o k ręc ił w ąsa.

Sti ros ta  pyta po chwil i ,  jak się zowie? stCzaus, 3 W . 
Panie.”  » Czaus! C zaus!'' mruczał  Starosta ,  i lewą 
ręką g łaskał  psa po głowie,  k tóry mr u ży ł  oczy, a p r a ­
wą kręci szparagi,  a szlachcic się uśmiecha i poprawia 
pasa. Nareszcie po chwil i  zawołał  Starosta:  »Wiem 
że dobry,  mówił  mi to P. Kasztelan; cóż Waść chcesz 
za niego?” »JYV. Pan daruje,  rzecze szlachcic, a l e j a  
mego charta bez p róby nie sprzedam.” »No, kiedyć 
Waści  tak pilno, to zgoda” , a odwracając się do ko t ło ­
wego,  zawołał :  iiRuszaj do stajni, niech mi zaraz zało­
żą młode ogiery do kolaski,  to się przejdą;  G ozdek  
poprowadzi  B o h u sza  za mną,  G ru d a  weźmie smycz 
s t rokatvch char tów,  a i dla Jegomości,  niech koń także 
będzie; rusza j !” Kot łowy skoczy ł ,  a szlachcic sk ło ­
niwszy się Staroście,  rzecze: uBez urazy JW .  Pana, ja 
mego c h a r ta  inaczej jak w pojedynkę nie pokażę,  bo 
na obrot ,  to lada pies przyjdzie.” »Ej,  jak Boga ko­
cham, Waść łżesz! gdziebyś miał charta,  co pojedyn­
czo bierz t?” wykrz yk ną ł  Starosta; a szlachcic najspo­
kojniej odeprze:  uDa się to widzieć, J W. Panie.” Na tę 
pewność szlachcica, Starosta się tak silnie za czuprynę 
pokręci ł ,  że aż mu kilka włosów w palcach zostało.  
Po chwili zajechała D angloska  kolaska,  żół tą  t ryp ą  
wybita,  świeżo z Warszawy sprowadzona; ciągnęło ją  
dwa ciemno-szpakowate ogiery Ł opuskich  stada, rosłe,  
wyniosłe,  g łowy do góry,  uszy po sobie, prawdziwej  
polskiej rassy; zaprzęgi na nich suto mosiądzem nabi­
jane; z ty łu  jechał  na młodym koniu podsiwiały ma- 
stalerz G ozdek , i prowadzi ł  ogromnej budowy stępaka, 
k tórego  dla tego że b y ł  od P. B ohusza  kupiony,  B o ­
huszem  zw ano. Źa nim na ukraińskim wilczatym koniu,  
G ru d a  szczwacz prowadzi ł  z jednej st rony smycz stro- 
ka t y th  cha rtów,  z drugiej  za powód fornalską jakąś 
szkapę dla szlachcica. Ten wziął  konia z r ąk  dojeżdża- 
cza,  polecił  mu swój wózek,  swistcął  na charta i r u ­
szył  na przewóz,  a za nim G ozdek t  Bohuszem . S taro­
sta tymczasem czekał,  aż mu węgrzynek nałoży o g r o ­
mną piankową lulkę, kazał się G rudzie  zostać, wsiadł  
do kolaski,  i za resztą pospieszył.  Przejechali  przez 
ł ąk i ,  minęli wioskę,  stanęli na obszernych polach,  
Starosta wsiadł  na B ohusza , i jadą. Było to jakoś po 
żniwach,  gdzic-niegdzie jeszcze kawałek hreczki ,  ka-  ̂
wałek owsa nie wykoszonego stało na polu;  wjechali  
w jedno takie półstajko,  szlachcic palnął z harapa, a 
d rugim końcem hreczki  wymyka kot. ł lajże go ha! 
krzy knął  Starosta,  k tó r y  z boku jechał.  Czaus pomy­
ka, pali jeden, drugi ,  t rzeci  obrot ,  zając od miedzy do 
miedzy wyrż ną ł  susa. nPopraw się! bo będę za łga rza  
uchodzi ł ! ” woła szlachcic, a C : e i «  ja^ y  zrozumiał  
mowę Pana swego,  w mgnieniu oka dochodzi ,  i bez 
obrotu już kot  w pysku ,  i trzęsie nim jak rękawicą 
na powietrzu;  dopada Starosta z rozpłomienionym obli­
czem. »A co, czym zełga ł?” py l® szlachcic; a Starosta 
na całą odpowiedź,  wykręca się r a  siodle, i wskazując 
naopcdal  stojąca kolaskę i kocie: »Masz Waść tę parę
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kon i ” , r t e c i e .  SHaebci c  się sk łon i ł ,  u t r o e i y ł  i s jąoa ,  
ws i a d ł  na szkapę:  u j edźmy dalej ,  zawo ła ,  w t ym owsie 
pe w n y  zając” , i w istocie w y m k n ą ł  druj r i ;  Czaus się 
j u ż  wyc i ągnął ,  mniej  się też z nim zabaw i*ł jak z p i erw 
s t y m ,  i w d ru g im  obroci e n a k r y ł  go łapami.  Staros ta  
u r ad ow an y ,  wskaza ł  znów Da kolaskę:  o.Ylasz W a ś ć t ę  
ko la skę  i s zory . ”  Szlachcic  kłania się j ak  w pr zó dy ,  i 
znow u  jak w p rz ód y  : u jedźmy dalej ,  o t  na d o łk u  widzę 
p a p r c ć ,  tam musi mieć best ja ch a łu p ę” ; t r zec i  b y ł  
w  t r oka ch  jak dwa p i e r wsze ,  a Staros ta  w uniesieniu 
r adośc i :  umasz Waść  suknie  boga t e” , z awoła ł .  Za 
cz w ar ty m ,  pas li ty;  za p ią tym,  zegarek  z łoty ;  za s zó ­
s tym ,  t abak i e r ę ;  aź zmęczony z l az ł  z konia ,  i dop ie ro  
sobi e p r zy p o m n ia ł  co mówi ł .  »Ho! h i ! co to ja Weści  
ł i adawa ł .  a konie ,  a kol aska ,  a sukni e,  pas ,  zega rek  i 
t abaki e ra !” "Mam z łaski  JYV, Pana czem jechać,  mam 
się w co ub rać ,  ale jak na popas przyj adę,  czem zap ł a ­
cę*?” »Ei.  j»k Boga kocham,  szczuj  Waść  jeszcze jedne 
g o ” , r z ek ł  S t a r o s t a ;  ruszyli  j u ż  ku domowi ,  pomkną ł  
■w ścierni  s i ódmy kot ,  Czaus mu wali ob ro t ,  zając w y ­
s k o c z y ł  k -minka ,  a Czaus go za udziec t r zyma .  S t a r o ­
sta k i w n ą ł  r ęką :  »Pfy do d j ab ł a”  za w o ła ł ,  a po chwi l i  
d o d a ł :  ni pięćdziesiąt  d u k a t ó w .”  Po t em ruszyl i  k łu  
sem do  kolasy,  zadyszany Czaus w sko czy ł  do niej, i 
■wrócili do domu.  Sta ros ta  usiadł  w ganku,  po t  z czoła  
oci e r a ł ,  a tu szatny wynos i :  żupan l amowy,  kontusz  
Z sajety at ł asem podszy ty ,  nowiu t eńki  pas Ółucki na 
c z t e ry  s t rony p rzer ab i any ,  z e g a re k ,  i w t i elonem pu 
d e ł k u  j a s zczu rowem emal jowaną  tabaki erę ;  a S taros ta  
•wyciągnął  z s za r awarów ło kc io wą  s a k w ę ,  i liczy na 
ł a w ie  duka ty .  Na to wchodzi  S tarościna i pa t r zy .  Sta 
r os t a  s p os t r z eg ł  j ą :  nMoja lubciu,  rzecze,  zg łup i a ł em 
d o p r a w d y ,  to ja t emu  Jegomośc i ,  więcej jak 600 0  da ­
ł e m  za char t a ,  oy zaży ł  mnie z mańk i . ”  Starościna się 
u śm iechnę ł a ,  a szlachcic t ymczasem wyp iwszy  og ro  
mną  szklanicę wina,  sk ł on i ł  się S ta rości e ,  zaczął  psa 
g ła s kać  i ca ł  >wać, i r o zp ł a ka ł  s ię ;  a ob róciwszy się do 
firn d t /, r zecze:  »G dz i e m ó j  wózek?”  "P r z ed  stajnią ”  
» W e ź ż e  go sobie wraz  z koniem,  a pamiętaj  o C zausie"  
P o t em  ws iad ł  do kolaski,  spo j r za ł  łzawetn  okiein na psa, 
k t ó r y  p iszczał  za Dim, i r u sz y ł .  Wróc iw sz y  do domu,  
sp r ze d a ł  to wszys tko,  na S. J a s  podz iękowa ł  za s ł użbę  
P an u  Kasztelanowi ,  kup i ł  cząstkę,  ba, do b rą  część ko ło  
W ło d a w y ,  i do dziś dnia wnuki  j ego na niej siedzą.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
A ugustowski  W oje :  Ob: i  S ie radza  nr 556; Clianiewski  Ign: Krzę: 

7. W i t e b s k a  n r  548 ;  Daragan Mich: P odpu ł :  z W ę g i e r  n r  1394; Gu- 
t e k n e c h t  A lbe r t  Kup: z Szczecina nr 556; Gros Fran :  Merc:  z Z g ie ­
r z a  n r  2 2 3 9 ;  G ira ux  Bozalja  Oby: z P a r y ż a  n r  462; Hr. Krasiński 
Aug:  z Krasnego; Hr.  Kic ińska Halina z Hytomuezydła;  Kubiersk i  
T e o d :  Radca Dyr: Poczt z P u ł tu sk a  n r  42  1; P op ław ski  Józ: Sędzia  
z  Częstochowy n r  003; Szczuka  And: Oby: * C iechanowca nr 585; 
S e rw i r o g  Kaje: Radca Hon: z Brześcia L i tew : n r  613.

MOfoTESIENflJk.
Doniesienie  L o te ry jn e ,  z K an toru  Józefa  Dawidsohn,  p rz y  u l i ­

c y  Senato rskie j pud  N r  453.  L O S Ó W  k u p n y c h  do 2ej klassy

■74 L o te r j i ,  k tó re j  c iągn ien ie  na s tąp i  w  p rz y s z łą  Ś rodę  ( to  j e s t  
dnia  5 b. 1 1 1 ) ,  c a ły ch  i częśc iowych  w moim K an to rze  dos tać  
m ożna .  —  J. D a w i d s o h n .

Dnia 7 / 1 9  b. 111. o godz:  4 z po łu d n ia ,  odbędzie  się w Sali P os ie ­
dzeń w- gm achu  W arszaw a:  T o w a r / :  Dobr: , l icy tac ja  iii minus, na  
rozm ai te  D O S T A W Y , przez  czas  od  I Paździer : r. b. do  1 Paźdz: 
1 8 5 0  r., j a k o  t o :  Kaszy jęc zm ie nne j ,  g ry c z an e j ,  j ag lane j ;  Grochu; 
Mąki żytn ie j py t low ej  i pszeunej;  S ł o n i n y ,  Masła,oraz. Siana,  O wsa ,  
i Ole ju  do oświetlan ia .  W ar u n k i  l icy tacj i codziennie  p rz e j rza ne  
b y ć  m ogą  u X .  P r o k u ra to ra  Ins ty tu tu .

F O r tT E P JA N  m aho n io w y ,  w ba rdzo  d o b rv m  s ta ­
n ie , j e s t  do  w y n a jęc ia  po  zł.  24  miesięcznie . M< - 
żna go  w idzieć  codzieri p rz y  u licy  Kanonja  pod 
N r  80  na  l i n  p ię t rze ,  od  godz iny  10  z r a n a  do

wleczora .
Są  do sp rzedan ia  n a s tęp u jące  KSIĄ Ż K I: G ra m a ty ­

k a ,  S łow niczk i  i W y p i s y  ang ie lsk ie .  G ra m a ty k a  i 
Rozm owy p o r tu g a l s k ie ,  G ra m a ty k a  i W y p i s y  p e r ­

skie , G ra m a ty k a  heb ra jsk a .  W iadom ość  w D rukarni  K urje ra .
F O R T E P IA N  w d o b ry m  s tan ie ,  j e s t  do n ab y c ia  

za  cenę Z łp .  1 2 0 ,  pod 2 44  p rz y  ul icy  M ostowej,  
na  Is /.em p ię trze  od frontu .  W iadom ość  pow z iąść  
można na miejscu.

5 Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E L L E R
is u, W arszaw ie  na Solcu pod  A’rem S i ł /<5 A- n 
1 MĄKI P S Z E N N E .  MĄKI ŻY T N IE .  W
y  N rO  sto fu: zł .  21 v . r s r . 3 k .  15. N r O s t o f u  z ł . l 5 T . r s . 2 k  25 *

Nr  1 
Nr 2 
Nr 3 
Nr 4 
N r  5 

O trąb

». 20 
n 18 
n 17 
.. 7 
>1 5 

5

—  N r  1 
70.  N r  2 
55. N r  3 
5. N r  4  

75 .  N r  5 
75  O t rą b

13
II
10
6
5
5

» 1 k. 95.
>1 1 k 65.  r.i 
.1 1 k. 50.  gj
„ „  k . a o . n  
n , ,  k 7 » .Q  
n „ k  75. f l

■J Rowyższe  Mąki tak  w- sam ych  Z a k ła d a ch ,  ja k o te ż  w S k ładz ie r j  
I p r z y  ulicy T r ę b a c k ie j  pod Nr 6 3 8 ,  po  cena ch  wyszczególni*) M 
raoycl) sp rzeda ją  się.—  W a r s z a w a  dn ia  1 W rześn ia  1 8 4 9  r. h  

D y re k to r  Z a k ła d ó w ,  Larssifr- M

Po t rze b n a  j e s t  od k w a r t i ł u  p o rz ą d n a  MŁODSZA N ie m ka ,  u- 
m ie iąca  doskonale  p rać  i p ra sow a ć  c ie n k ie  rzeczy ,  o raz  b ie l i ­
znę,  i o p a t r z o n a  dnbremi k i lko le tn iem i św iadec tw am i.  W i a d o ­
mość w  C y tade l l i  na  Z i ł i b o r z u ,  w  osta tn im le w y m  pawilonie ,
na dole. t f

Dla O b y w a te la  L e w a n d o w sk ie g o ,  S y n a  M i łż o n k ó w  L ew an-  
dow sk ich ,  k tó re g o  M.itka po  o w dow ien iu ,  p o w tó rn ie  za  Mąż za 
O b y w a t e la  C hrzanow sk iego  posz ła ,  i dawniej  w Rokitn ie  pod 
W a r s z a w ą  mieszka ła ,  pozos ta ł  L e g a t  po ś p. O b y w ate lu  Kró lew ­
sko -Prusk im  T a jn y m  N a dzorcy  S tanis ławie  Michalskim. W z y  
w am  zatem  nin ie jszym w zw yż  w ym ien ionego  O b y w ate la ,  aby  
się  w przec iąg u  2ch miesięcy d o n n i e  li s townie zg łosi ł ,  ja k o te ż  
M etry k i  s w y ch  Rodziców i sądow ą  leg i tym ac ję  swej o s o b y  pod 
moje w adresem p rzes łać  zechcia ł.  —  P oznań  ( G a r b m y  N r  3 2 )  
d n i a  ,2S S ie rp n ia  18 4 9  r.—  Sebast jan  M ichalski.

W  d. 2 9  S i e r p n i a  ( i 2 W rz eśn ia )  r. h o godz: 12  w po łudn ie ,  o d  
b ę d z i e  się  w b iu rze  Z arządu  XIII O k rę g u  K ommnnikacyi ,  g łośna  

minus  l icy tacja ,na  pos taw ien ie  764  sążni b ieżących  BABJt. lt,  na 
t ra k c ie  Brzeskim pod Miłosną.

W  pa łacu  O l h r o m s k i r b  N 1 0  460  p rz y  ulicy Senatorsk ie j ,  na 
2 m p ię t rze ,  6 l « O l i O I ,  7. K u c h n ia ,a n g ie l sk ą ,  i j e d u ą  Izbą,  
o raz  G ó rą  i P iw nicą ,  do na jęcia  od S. Michała .

\V  b l i sko śc i  K o le i  ż e l a z n e j ,  p rz y  u l i c y  N o w o g r o d z k i e j  p o d  N r 
1 5 9 9  «,  M I E S Z K A N I E  7. p i ę k n y m  o g r o d e m ,  sk łsd a ją c e  s ię  z 3ch 
P u k o i ,  Kuchni a n g i e l s k i e j ,  P i w n i c y ,  G óry ,  S p i ż a r n i  i D rw a lk i ,  
wszy s tk o  samo w s o b ie ,  d o  n a j ę c i a  o d  łjgą  Michała .
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\V domu pod Nr 324 przy  ulicy Rynek Nowego Miasta, jest 
do wynajęcia LOKAL na Im piętrze od frontu, składający się 
z 5u Pokoi, Gabinetu, 2ck Przedpokoi,  Kuchni augiels:, Drwal- 
ni, Piwnicy, Góry, Spiżarni, oraz Stajni ua 4ry  konie, i W o ­
zowni.

Dnia 19 z. m. w Warszawie przy wysiadaniu z wagonu klasy 3, 
zgubiono paczkę PAPIERÓW z rachunkami i rysunkami budowl, 
obwiniętą w bibułę; uprasza się Znalazcę o oddanie takowej w Ko­
lei żelaznej na ręce Szwajcara Jakóba Prokoniak, lub przy ulicy 
Dymarskiej pod Nr 472,  na ręce Służącego Wojciecha Pomiacz, 
za stosowną nagrodą.

Onegdaj idąc ulicami: Senatorską, Krako.-Przedm:, i Nowym- 
Swiatem, wypadła z powozu CZAPKA sukienna czarna, z p r z o ­
du zaopatrzona szmuklerską robotą. Łaskawy Znalazca oddaC 
ją  zechce przy ulicy Sto-Jerskiej w domu Epsteina pod Nr 1778 c, 
za nagrodą.

LOKAL wygodny z 3ch Pokoi i Salki złożony, z Kuchnią an­
gielską, Piwnicą i Górą oddzielnemi, za zamknięciem głównych 
drzwi, wszystko razem zamknięte mający,  oraz Komórką o b ­
szerną ua drzewo, za Rsr. 135 rocznie, do wynajęcia od S. Mi­
chała  r. b. Wiadomość na miejscu pod Nr 1116 przy  rogu 
ulicy Krochmalnej i Waliców.

W Fabryce Płodów Chemicznych Nr 2920 6, obok Kościoła 
X X . Trynitarzy  na Solcu, potrzebny jest  SZWAJCAR umiejący 
pisać. Ktoby sobie życzył takowe miejsce , zgłosi się ze świa­
dectwami do Kantoru Fabryki Chemicznej.—  W zywa się przy- 
tein Rafała Bramińskiego, który 3łużył dawniej pod powyższym 
N r ,  aby się zgłosił tamże, dla objęcia służby za LOKAJA-

Pewna Osoba, z stanu Obywateli ziemskich, losem do­
tknięta, przez zbieg nieszczęść mając 6ro dzieci, do ubóstwa p rzy ­
wiedziona, wiekiem lat 70 słabością defektową zdrowia przyci­
śnięta, a tak wszelkich środków ratunku pozbawiona, dla której dla 
za łatwienia interesów całą s/częścia przyszłość dla dzieci stanowi 
Rsr. 15; błaga w imie BOGA jakiej dobroczynnej Osoby o poży­
czenie tej kwoty,zoddanieiu w 3ch ratach, zap ew u ą  rękojmią. Dla 
której wdzięczność i za grobem mieć będzie, a dobroczyńca,  nie 
tylko przed Bogiem ale i w własnem sercu znajdzie nagrodę. W ia ­
domość przy ulicy Solec pod Nr 2837, na dole od frontu.

F -b ry k an t  WYROBÓW LNIANYCH, zamieszkały w W arsza­
wie przy ulicy Du u aj pod Nr 136, w domu Zgro: Szewckiego, 
posiadający praktyczne i dokład <e zagranicą powzięte doświad­
czenie, wyrabia z przędzy lnianej na sposób najlepszy hollen- 
derski, jako to: rozmaite Płótna,  Obrusy, Serw ety ,  Ręczniki, i 
t. p. przedmioty; oraz w tejże fabryce wyrabia W A T Ę  z maszy­
ny angielskiej, w najlepszych gatuukach.—  Jan H o f fm a n .

Przy ulicy Królewskiej pod Nr 1065, gdzie Szkoła 
- i *  P ow‘atowa» d° sprzedania różne MEBLE maho- 

*— —--—*“* niowe, palisandrowe, w najnowszym guście, jako  to:  
Garnitury z wysłaniem, Stoły, Szafy, Komody, Sześiągi, Toa­
lety, Fotele, i t . p .  wyroby Stolarskie; o czem każdy na miejscu 
przekonać się może.

W  dobrach I "lisz.kowie Gub: Warszawskiej,  Pow: Konińskim, 
dziedzicznych JW . Hr. Jana Zamojskiego, jes t  do wydzierżawie­
nia HUTA SZKLANNA, przy dwóch traktach do Kalisza i Słup­
cy, o dwie miłe od rzeki spławnej W ar ty  położona. 0  wa­
runkach powziąśc można wiadomość w Kuncelarji JW . Hr. Jana 
Zamojskiego, w Warszawie przy ulicy Senatorskiej  Nr 472, lub 
na gruncie w Zarządzie dóbr.

Główny Opiekun pozostałych Sukcessorów po Danielu S im o n  
Kupcu, handel Sukienny przy u |icy Sto Je.skiej  Nr 1771 u t rzy ­
mującym, wzywa niniejszem wsZyStkioh Dłużników, aby w prze­
ciągu 3eh miesięcy z należytości uiścili się, dla uniknienia k ro ­
ków prawnych.

Są do sprzedania za mierną cenę, OBRUSY cienkie hol- 
leuderskie na osób 24, w zupełnie dobrym stanie. Ktoby ta­
kowe życzył nabyć, uieeh zgłosi się pod 7^2 p rzy  ulicy

Elektoralnej, wchodząc w podwórze po lewej ręce,  na Iszeid 
piętrze.

OWCE wysoko poprawne sztuk 360,  młode i zdro* 
we, Maciory zwejlowizna i Jagnięta, wraz z T r y -  
kami pięknego gatunku, są do sprzedania w Fol­
warku Rąbież pod miastem Dobrem w Powiecie 

Stanisławowskim.
B A N K  P O L S K I ,

Mając zamiar 3c.h-letniego wydzierżawienia FOLW ARKÓW  i 
1) Małgorzacin, 2) W ygoda,  3)  Alexa»idrów, w Pow: Radzyń- 
skim Gub: Lubelskiej położonych, z należną do tychże roboci­
zną; Bank Polski wzywa Konkurentów, aby deklaracje w tej 
mierze najdalej do dnia 19 Września (1 Październ:) r. b. złożyć 
zechcieli, bąć na gruncie Dobr miejscowemu Administratorowi, 
bąć w Biurze Banku Polsk: w Warszawie.  Bank jest  równie sk łon­
nym do wydzieiżawienia, bąć pojedynczo,  bąć łącznie 3ch oddzia­
łów ,  Dobra powyższe składających; informacje zaś co do szczegó­
łów iutrat, jako też waruuków kontraktowy cli na gruncie Dobr 
przez Administratora, a w biurze Banku vr Wydziale Uposażeń i 
Pożyczek Rolniczych, dostarczane będą w godz: Biurowych.

Prezes, Radca Tajny, J. T ym o w sk i• 
Naczelnik Kancelarji, Łubkow ski*

i r u b r y k a  cyko r j i  Jana Geysrner,  od lat  38miu  j 
i is tniejąca,  k tór a  na jp i e rws i a  ten rodzaj  p r ze m ys ł u  |  
{w k ra j u  upowszechni ł a ,  podaje niniejszern do wia-1 
^doiności publ icznej ,  że wy ro bv  tej f ab ryk i  sprzeda  |  
j wane są,  jak dawniej ,  w paczkach fun towych ,  p o ł  l  
j f un to wy ch  i ew ie r ć - fun towycb ,  opa t r zonych  zna i  
{Kami d ruk ow ane mi  z napisem u p ó r y :  C y k o r ja \  
Uprzednia;  u spodu zaś:  F abryka  J a n a  G e y s m e r |  
s w  W a rsza w ie }  tudz ież cy f r ą  w kształcie  piecząt* j  
5 ki J.  G.  wyciśniętą .  Ponieważ f ab r yka  Pana h u  ■ J 
Iczyńskiego  w W ł o c ł a w k u ,  p r zy j ę ł a  też same znaki j  
H  nadpis  u tęory : C ykorja  p rze d n ia ,  z różni cą  na l  
I pisu na d o l e : F a b ry k a  M. Kuczyńskiego w  W  b o • * 
£c ław k ti , dla rozróżni en ia  p rze to  tem widocznie j  J 
J szeg * w y ro b ó w  f . b r y k i  naszej,  op rócz  napisu doi- $ 
j n e g o :  F abryka  J.G  t y  sm era  w  W a r s z a w ie ,  umiesz- |  
j czać będziemy w miejsce pieczątki  z cy f rą J.  G. tu- i  
1 szein cz a rn y m odbi t ej ,  takąż  samą cyf r ę  l i te r ami* 
? tus rem cz e rw o ny m wyb i t em i .—  Jan G eysm er.  |

W  domu pod Nr 377 przy ul: Krako:-Przednr, naprzeciwk® 
Poczty, jest do wynajęcia od Sgo Michała, całe drugie PIĘTRO 
frontowe, składające się z 5ciu Pokoi,  Przedpokoju, i Kuchni 
angielskiej, ktoby sobie życzył, razem lub częściowo. Wiado- 
m »ść w temże samem miejscu.

IL O ffA A Ł  o 7u Pokojach, z Przedpokojem, dużym Balkonem 
na Wisłę, Kuchnią angielską, Piwnicą, Drwalnią i Górą, p rzy  
ulicy Kauonja pod Nr 85 i 6, jest  do wynajęcia od Sgo Micha­
ł a .—  T am ie  na dole, trzy POK.OJE, Kuchnia, Drwalnia i Pi­
wnica.

W  domu przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1402 6, j.est do 
wynajęcia od S. Michała, dwa POKOJE z Drwslnią, orax Staj­
nia na 3 konie i Wozownia z Górą na skład siana. Lokal ten 
jest bardzo dogodny dla utrzymujących konie, a szczególniej 
dla Dorożkarzy, jako  przyległy kolei żelaznej. Wiadomość u 
właściciela domu.

Siedui z których jeden jest SALONEM o 3cb o-
knach, z Kuchnią angielską i Spiżarką, z rozkładem • dogodnym, 
i gustowaem obiciem, ze Stajnią i Wozownią, lub bezj  or**
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dw a  POKOJE Kawalerskie, są  do najęcia każdego czasu lub od 
Śgo Michała r. b., w domu Natansonapod Nr 2244 a, przy ulicy 
Nalewki. # . _ j  .

W  dobrach Ruda Pabiaóska, pó ł  mili od miasta Łodzi, znaj- 
duje się 200 korcy Ż Y T A  olbrzymiego z nasion Amerykań­
ski, h, tegorocznego zbioru, które po cenie o 4 złote wyższej 
jak  targowa sprzedane być może; życzący mieć takowe, mogą 
sw e listy frankowane adresować do I*. Nassius, Inspektora po­
wyższych dóbr ;  próby zaś tego Żyta  widzieć można każdego 
czasu w Warszawie w Składzie P. L. Geyer w rynku  Starego
Miasta pod Nr 45. f ,

LOKAL z 6 lub 4ch Pokoi, z tych jeden Salon, Spiżarnia, Ku­
chnia angiels; i t  p., na lm  piętrze; oraz na parterze,  3 POKO­
JE  i Kuchnia, gdzie teraz Kawiarnia, jest  do najęcia od S. Mi­
ch a ła ,  przy ulicy Śto-Jerskiej Nr 17(45-

Toinaszewski, otrzymujący Skład Drzewa opałowego, sp rze­
daje SOŚNINĘ w sztukach i OLSZYNĘ w sążniach, po cenie 
umiarkowanej. Wiadomość przy ulicy Rybaki na placu pod Nr 
2569 ,  lub w domu obok dawnej prochowni Nr 2565, w Zak ła ­
dzie  Herbaty, u Herszka More.

0  Ostateczne przysądzenie BROWARU i NIERUCHO­
MOŚCI Nr 1000 w Warszawie,odbędzie sięd. 23 Sier­
pnia (4 Września) r. b. o godz: 4 z południa,  w miej­
scu zwykłych p o s i e d z e ń  Tryb: Cy w: Guń: Warsz: w  W a r ­

szaw ie  Wydz:  1, przed W. Piotrowskim Sędzią delegowanym. 
Licytacja  zacznie sięod summy Rsr. 9978 k.88. Vadjuin Hsr. 1050. 
.Sprzedażą dyryguje Niedziałkowski Mecenas, Obrońca przy Rzą­
dzącym Senacie, u którego warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane, jakoteż n Pisarza Tryb: Wydz:  Igo.

Potrzebne są dwa LOKALE: jedeu z 7 lob 8 czystych Pokoi, 
Przedpokoju, Kuchni, Piwnicy,  Wozowni, Stajni, llrwalni; a 2gi 
i  4 lub 5 Pokoi,  z Przedpokojem tylko; mieszkania te mogą być 
n a  jednem piętrze, lub też pierwsze na Im  piętrze, a 2gie na dole, 
a lbo na 2m piętrze, byle tylko w jednym domu. Ktoby miał ta ­
kowe Lokale, raczy dać wiadomość w jak  najkrótszym czasie do 
•domu przy ulicy Wiejskiej pod Ńr 1734 na 2gie piętro.  ̂  ̂

Potrzebny jest  LOKAL ua jednej z ulic: Krak: Przedmieście, 
Nowo-Senatorskiej  lub Nowy-Świat,  od frontu, składający się 
7. 3cli Pokoi czystych, Przedpokoju, Kuchni angielskiej i l i -  
•woicy. Posiadający takowy, zechce w jak  najkrótszym czasie, 
zostawić swój adres u Woźnego Kaucelarji  Przybocznej JO. Xcia 
Namiestnika, Stempicnia.

Polowanie na dobrach Młociny i Łomianki z przy- 
ległościami, jes t  do wydzierżawienia. Jest także 
w pałacu dobr Młociny, do wynajęcia LOKAL 
z wszelkiemi dogodnościami, całkowicie lub czę­

ściowo, na czas letui i zimowy. Wiadomość o warunkach w y­
dzierżawienia w Młocinach, i w Warszawie przy ulicy Podwal 
pod Nr 533, na 2m piętrze.

Życzący sobie umieścić Syna lub Krewnego w je.loym z tu­
tejszych znaczniejszych handlów W in, jako  UCZNIA, raczy się 
zgłosić do Xawerego Hochedlinger, Agenta Zmiany, przy ulicy 
Długiej pod Nr 574.

2  Dnia 28 z. m. w południe,  idąc Krak:-Przedin: i Saskim pia­
li? cem, zgubiono ZEGAREK słoty, na 13 kamieniach, z kom­

pensatorem; na kopercie deseń wybity z emalją, angielskiej f ab ry ­
k i  Jasuna Salter. Łaskawy Znalazca raczy zgłosić się pod Nr 1355 
n a  rogu ulicy W areckiej ,  wprost Szpitala Dzieciątka JEZUS, za co 
otrzyma nagrodę,  ile s ,m  żądać będzie; gdyż nieposzukuje s tę s t r a ­
ta  Zegarka, lecz pamiątki. Uprasza się także PP. Zegarmistrzów, 
aby takowy Zegarek  zatrzymali , także za nagrodą.

Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż YAładza wyż­
sza poleciła Artyleryjskiemu Garnizonowi w Zamościu, przyjąć 
do tegoż Garnizonu jednego Brandtmcjstera do narzędzi pożar­
n y c h  i czynności przy takowych. Urzędnik takowy powinien

w Druk: Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d.

być przyjętym na zasadzie zatwierdzonej ustawy Rady Wojen- 
nej, wyjaśnionej w odezwie Wojennego Ministra, do Główno­
dowodzącego Armiją z dnia 26 Stycznia r. b. za Nr 1259, a miano­
wicie: 1) Brandtmejster takowy, powinien być zaliczonym do 
rzeczywistej służby,  z przeznaczeniem do takowej na ogólnych 
prawach ustawy o służbie cywilnej.  2) Czynność Bradtmejstera 
ma być zaliczoną do klassy XIV, a podług pensji do IX kate- 
gorji. 3) Mundur dla Brandtmcjstera naznacza się jednakowy 
z Uutercejcliwarterami Władzy Artylleryjskiej. 4) Pensja nazua 
cza się po Rsr. 170 rocznie. Mający więc chęć przyjęcia obo­
wiązków Brandtmejstera w Artylleryjskim Garnizonie w Zamo 
ściu na warunkach wyż wspomnianych, powinni podać stoso­
wną prośbę przy załączeniu dokumentów.—  Zarządzający Ar­
senałem, Artylerji  Pułkownik, G arbunoff 1. Tłumacz Arsenału, * 
Zi mmerin&nn- ________ ______ ____________________________ _

K.iSTOR STRYCZEK
G U W E RN A N TE K  i G U W E R N E R Ó W ,

p rzy  u licy  Podwal N r  512 w  domu Pokorskiego-
Żądana jest do znacznego domu Francuzka lub Szwajcarks, po­

siadająca jęzjłc niemiecki i rysunki.—  Są do umieszczenia Guwer­
nantki z muzyką i bez; Guwernerowie posiadający nauki klassy- 
czne; Bony Francuzki,  Polki i Niemki; Osoby udzielające nauk 
muzyki i rysunków, życzą dawać lekcje na godziny;  oraz Francu­
zi i Francuzki; Osoba dobrze wychowana, posiadająca muzykę, ż y ­
czy miejsca do towarzystwa w znakomitym domn, chociażby bez­
p ła tn ie .—  Marja z Tnmanowiczów B ijo łt.

Z  K antoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbow ej l\.47S>c.
Żądaną jes t  APTEKA do zadzierżawienia w Królestwie Dol­

skiem lub Cesarstwie Rossyj:. Ktoby więc. takową posiadał, r a ­
czy o tem zawiadomić franko, z nadmienieniem jaki  jest  dochód 
roczny i jaha  ostateczna cena dzierżawy z warunkami, a to 
w czasie ja k  najkrótszym, pod adresem Zarzyckiego, w pow yż­
szym Kantorze.

O mil 6 od Warszawy na wieś, potrzebna jest GOSPODA NI, 
k tó raby  się znała dobrze na kuchni i na gospodarstwie wiej- 
skicm, opatrzona dobrem! świadectwami; życząca w ięc ,  niech 
zgłosi  się na ulicę Długą,  do Sklepu Norymbergskiego, w Ho­
telu Polskim. _________________

Z  K antoru lnfortnac: ulica K rak .-P rzedm : N r  4 1 3 .
Z powodu śmierci właściciela Apteki w mieście Ostrowcu, t a i  

Apteka jes t  do wydzierżawienia. Dochód roczny obliczająe 
średnio, obliczony jest na 12,000 złp. Ktoby chciał  wejść w u- | 
k łądy ,  raczy zgłosić się do powyższego Kantoru.

Żądane są: Dzierżawa znacznego Domu murowanego, lub ku­
pno Domu rouiejszego w W arszaw ie ;— niemniej FORTEPJAN 
o 7u ok taw ach ;—  jakoteż Osoba dokładnie strojąca Forlepja-  ̂
ny, szuka zajęcia się tym przedmiotem

KOLONJA z wygodnym i obszernym Domem, po lewej s t r o ­
nie Wisły  położona, o wiorst 18 od Warszawy, blisko Radzy­
mina, dokąd poczta dochndzi, pod korzy stnemi warunkami, jes  t 
da sprzedani a - _____________________ ________________

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe 16.
W ysokość wody na Wiśle stop 9 ca.i 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś. P am iętn iki Szalona. 
PERSPEKTYWY TEATRALNE, u Pika, do najęcia.
Nowo-otwarta RESTAURACJA przy ulicy Senatorskiej  pod 

N r  497 c, naprzeciw domu przechodniego Rezlera, ua liu piętrze, 
polecając się względom Srano: Publiczności, ogłasza, że wydaje 
Obiady ż a c iu  doborowych Potraw złożone, po zł. 2; przy tein na  ̂
porcje różne Potrawy i Napoje, a to po cenie umiarkowanej i r y ­
chłej usłudze.

21 Sierp: (2 Wrześ:) 1849.—  Starszy Cenzor L. T  Tripplin.


